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Dobre rozporządzenia Towarzy/łum

CZiowiek w ftanie przyrodzo­
nym nie zna ani Prawa,ani Pa­

na , v żyie tylko według ſwego 
natchnienia y namiętności. Ale 
iako ma więcey rozumu y biegło- 
Sci niżeli inne Zwierżęta , po- 
brzegi ta k ż e , iz może wygo-, 
dniey żyć y beſpieczniey, kiedy fi? 
łączy z równym fobie, dla dopo­
magania fobie wzaiemnego w fwo- 
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ich potrzebach. Mgfzczyzna Nie- 
wiaftg znalazi, a Niewiafta konten** 
ta była, że mgſzczyzng znalazła, 
weſzli w przyiazn y złączyli %  
dla  ſpłodzenia Dziatek według 
rozkazu Stwórcy. Dziecie zro­
dzone y wychowane od Oyca y Ma* 
tki, przyimowało na fig Prawo O y­
ca y  Matki y  była to iuż mała F a­
milia, ktorey cżoiem był Ociec 
widząc że mała Familia nie może 
fobie wiele pomagać,, ani fi| 
bronić od nieprzyjaciół , naprzy 
kład dzikich y zaiadtych Zwie­
rząt lub innych jakich przy­
padków , złączy li fig z  innemi 
Familiami pod warunkiem y obie. 
tnicą ratowania fig wfpolnie m ig -  
dzy  ſobą. Nato Praw potrzeba, y 
gdzie potzebne Prawa, należy oraz
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ażeby wykonane były, y  do tego 
przyzwoita ieft mięć ſprawiedliwych 
urzędników.Bo iakożkolwiekbędzie 
chęć dobra Rządów czyli Krolow 
y Xiążgt albo ftaranie ich okoto u- 
trzymania w ſwoich Pańftwach, to 
ieft Towarzyft wach iedności, y  aby 
ich Poddani zażywali leżeli nie 
dofkonatego ſzczęścia p rzy n ay -  
mniey takiego, iakiego można fię 
na tym świecie ſpodziewać , ni­
gdy  nie zabronią przede, żeby fię 
nie miał wmieſzać nierząd albo za~ 
miefzalnie Ciała politycznego, czy 
Towarzyft wa.

Daremnieby czyniono wſzyftkie 
ftarania na wykorzenienie nieſpra- 
wiedliwości, ktorey nazwiſko fa­
mo zamyka wſzyftkie ftraſzydła 
mieſzaiące fpoczynek Towarzy- 
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ftwa, nigdyby nie dokazańo oba- 
lic iey zupełnie, ponieważ wkorze* 
nila fię głęboko y trwać będzie po* 
ty , poki żądza, złość, y wſzyftkie 
inne namiętności roſpoſcierać będą 
ſwoią władzę nad ſercem Cżłowie* 
ba, a to nie uftanie nigdy; p o n ie -  
ważCżłowiek urodził fię z.namię­
tnościami! Goż może w tym razie 
uczynić Rzgd albo Kroi dobry, k tó ­
ry ieft pełny gorliwości o dobro 
ſwoich Poddanych? nie doſyć dla 
niego ieft, aby miał Miniftrow y Sę­
dziów wyznaczonych do czynienia 
zupełney fprawiedliwości w poto­
cznych y kryminalnych ſprawach, 
trzeba nad to, ażeby miał ftaranie 
dowiedzenia fię, czyli ieft dobrze 
ſprawowana, y miał baczność na 
wiele złych zbytków wchodzących 
do kraiu,y które nieſg tego gatun­
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ku, ażeby były zaniefione przed
Trybunały ſprawiedliwości. Jeżeli
Panuiący nie chce fwoiemu Ludowi
dawać ucha, y fam nie przyimuie
ſkarg y prozb ſwoich Poddanych,
pozwałaiąc bez przeftanku ſwoim
obftępywać fię Miniftrom, którzy
ſami Przywiley maią przybliżenia
fię do niego, podaie fię w wielkie
niebeſpieczeńſlwo niepoznawania 
wielu rzeczy, y niewidzenia wielu
złych okoliczności, ktorymhy po­
winien zapob iedz , ale ieżeli d la  
pofpblitych ludzi nadftawuie ucha, 
ieżeli fię chętnie (kłąnia na proźby 
tych, którzy go o ſprawiedliwość 
proſzą, a cłpcąc bydź o nierządach 
publicznych uwiadomionym, za­
krywa tych, co mu o nich donoſzą^ 
zapewne dokaże opatrzeńia po**  
t rz eb ,  iakie odkryie.
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Polſka ieft w tym fzczęśliwa, żerna 
Króla takiego, który pełny gorli­
wości o prawdziwe uſzczęśliwienie 

, Narodu ſwego, przykłada wſzelkie- 
go ftarania, ażeby uczynił ią ſzczę- 
śliw?, ile  iego możności, ale też 
fam słucha uciśnionych, fam pracu­
je dla dobra publicznego, fam do 
wiadtiie fię o Ludziach biegłych w 
umieiętnościach y zasłużonych, d la  
uſmieſzczenia ich na pożytek publi. 
czny-

A iako dofikonałe zna wſzyftkie 
słabości Polſki, niczego niemożna 
więcy zycżyć według powſzechne- 
go całey Polſki głoſu,iako tym fpo- 
fbbem przyfzły Rząd uftanowić, 
ażeby zawfze mógł bronić złego, a 
nic go zatrudnić nie mogło do czy­
nienia dobrze.

Ale iako trudno kraiu po­
znać wſzyftkie nierządy publi 
cżne y ſzczegulne trafiaiące fię 
w Pańftwie, na ten czas ci którzy ſą 
oddaleni od T ronu , ięczą w ucie­
miężeniu, częftokroć obciążeni po­
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datkam i y nieſprawiedli wością.,nie- 
mogąc znaleść lekarftwa, można 
żatym y należy fig innego chwycić 
fig ſpoſobu do zaftąpienia tego, 
p rz e z  śinnych , xżego niepodobna 
przez fiebie dokazać, dla dania po­
mocy uciem iężonym , ktorey po­
t r z e b u j ,  y poznania Ludzi z przy­
miotami ażeby ich zażywać na po­
żytek publiczny, a to obieraiąc 
Olobyuczciwe , rozumne, y praco­
w ite ,  ktoreby chciały z rozkazu 
Rżądu poprawiać obyczaie y  znofić 
fżkodliwe zbytki. N a  to potrzeba 
zdrowego rozſądku, ażeby n iebydf 
oſzukanym y fam emu fig nieoſzu- 
kać. To ieft takie niefzczgście, któ­
remu nikt tyle podległym nie ieft 
iako Krolowie y Xiąigta PanuiącV, 
y ci wfzyſcy, co wchodzą do Rządh, 
ponieważ zawſze wiele ieft Ludzi 
zdaiących fig zgadzać na zamilcze­
nie prawdy y oſzukiwanie kłam­
liwy tych co panuią. Nie do­
brze ieft kiedy'Ciż nie lubią prawd 
niemiłych lub przeciwnych ſwenm
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upodobaniu y (Monnościom. Przy­
zwoita iednak ieft rzecz, ażeby ie 
wiedzieli. Prawda ieft że podo­
bnież fię dzieie z ludźmi poſpolite- 
mi, a zatym nie mamy fię czemu 
dziwować, że na ſzczerość złym 
okiem tak częfto patrzy u Dworow, 
a podchlebftW  dobrze ieft przyię- 
te. Szczęśliwe ſą teO ſoby , które 
maią dość mocną Duſzę y umysł 

“wſpaniaiy pragnienia z chęci, ażeby 
znaleźli prawdę, a nieprzyiacioimi 
każdego pokazuią fię Człowieka, 
który zamiaft mówienia ſzcżerze, 

~ ma słowa przygotowane y podchle- 
bne, ktoremi chce ziednać dla fie- 
bie lalkę.

Kontynuacya potym.


